Dlaczego płaczesz, kogo szukasz?

Dlaczego płaczesz, kogo szukasz? To jest pytanie do każdego z nas. Dlaczego płaczesz? Płaczemy, gdy coś tracimy lub gdy odczuwamy ból w duszy.

Teraz jest czas, kiedy zabierają Jezusa z dusz bezbronnych dzieci. My też powinniśmy płakać, kiedy tracimy żywego Jezusa. Jeśli dusza odczuwa ból od szukania Boga, Bóg może dotknąć tej duszy.

Kogo szukasz? Jezusa! A kogo szukamy my? Jak często szukamy przyjemności, pieniędzy, sławy od ludzi, próżności… Ale wszelka sława jest bezużyteczna. Mamy szukać Boga, szukać prawdy, szukać wartości moralnych, szukać tego, co daje nam życie wieczne, a życie wieczne jest w Jezusie. Powinniśmy odczuwać ból w naszych sercach, gdy żywy Chrystus zostaje wyrzucony z naszych dusz. Bez Niego nie ma życia wiecznego, bez Niego jest wieczna kara i dewastacja moralna.

Dlaczego płaczesz? Mamy płakać nad naszymi grzechami. Ile aborcji i grzechów dzieje się na świecie...

Maria Magdalena szukała Chrystusa i wtedy przepełniała ją radość – ukazał jej się żywy Jezus. Nawet gdy szukamy żywego Chrystusa z bólem i płaczem, On przyjdzie i da nam zmartwychwstanie, przebaczy nam nasze grzechy i wybawi nas z naszych zależności jak Marię Magdalenę, od tych wszystkich chmur demonów, które wiszą nad wszystkimi narodami. Te chmury demonów były również nad Golgotą, gdy ukrzyżowały Chrystusa, ale w końcu Chrystus powstał z martwych i zmartwychwstanie także w naszym narodzie. Ale szuka ludzi, którzy mają ból w sercu i szukają Go z bólem. Słowo Boże mówi: „Kto szuka, znajduje”. A gdzie jest Jezus? „Jestem zawsze z tobą, przez wszystkie dni twojego życia.” On jest tutaj. On zmartwychwstał. On jest w tobie przez chrzest. Jesteś w Niego wszczepiony. Przez chrzest masz nowe życie, życie zmartwychwstałego Chrystusa. Chrystus jest we mnie, jest w tobie, jest pośród nas: „Gdzie dwóch lub trzech gromadzi się w imię Moje tam jestem pośród nich”. W tę noc zmartwychwstania Chrystus jest tutaj. Ta noc jest święta. Wierzymy, że jeśli zaczniemy obchodzić siódmy dzień, dzień zmartwychwstania, nastąpi zmartwychwstanie nie tylko w naszym narodzie, ale w całym Kościele.
